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KRWIOŻERCZY SĘP 
PRUSKI NAD EUROPĄ.

20 miljonów Niemców sposobi się już woj­
skowo do przyszłej wojny odwetowej.PONMLKJIHGFEDCBA

Wojna światowa wstrzymała chwilowo dążenia 
niemieckie do opanowania Europy i narzucenia 
niemieckiej hegemonji choćby nawet całemu świa­
tu.

Pogrom militaryzmu pruskiego przed 12 laty 
jakkolwiek wstrzymał chwilowo imperialistyczne 
dążenia Niemiec na punkcie zbrojeń, jednakże nie 
wykorzenił z umysłów niemieckich poglądów im­
perialistycznych i militarnych, tak samo jak liczne 
konferencje pokojowe nie zdołały narzucić Niem­
com trwałych przekonań pokojowych i wzniosłych 
idei powojennych o „braterstwie ludów".

Przytoczone poniżej fakty zaświadczą wyraź­
nie o tern, że dzisiejsze Niemcy, począwszy od kra­
jów nadreńskich, aż do odciętej prowincji wscho- 
dnio-pruskiej źyją dzisiaj po większej części du­
chem wojennym i dążeniami imperjalistyczno-mi- 
litamemi.

Spostrzegamy dziś wszyscy, że akcja niemiec­
ka w kierunku zagrabienia Pomorza i innych ziem 
polskich coraz gwałtowniejszemi operuje środka­
mi. Nie każdemu jednak może wiadomo, że ta 
zaborcza akcja niemiecka i wypływająca z niej 
żywiołowa nienawiść do Polski, nienawiść, która 
rzadko i pozornie tylko hamowana jest przez czyn­
niki rządowe, coraz bujniejsze wydaje owoce, obej­
mując dzisiaj już nie grupę zfanatyżowanych krzy­
kaczy, ale olbrzymi zwarty front, obejmujący bli­
sko jedną trzecią 60-miljonowego społeczeństwa.

Niedawno temu ukazała się broszura p. t. 
„Przysposobienie wojskowe w Niemczech", w któ­
rej zawarte rewelacyjne informacje o zbrojeniach 
niemieckich przeszły bez większego echa w Polsce, 
chociaż powinny jak grom z jasnego nieba wstrzą­
snąć do głębi społeczeństwem naszem.

Otóż dowiadujemy się z tej broszurki, że pomi­
mo Traktatu Wersalskiego, ograniczającego armję 
niemiecką, w tej chwili w Niemczech ćwiczy się 
wojskowo 20 miljonów ludzi w różnego rodząiu 
organizacjach, stanowiących pośrednio lub bezpo­
średnio podstawę przysposobienia wojskowego, 
Głównemi kadrami są tutaj z jednej strony związ­
ki sportowe, zaś z drugiej organizacje cywilno- 
wojskowe.

W związkach sportowych, których wspólną 
naczelną organizacją jest rządowa instytucja przy 
Min, Spraw Wewn, Rzeszy, a nosząca miano: 
„Deutscher Reichsausschus fur Leibesiibungen", 
ćwiczy się fizycznie 13 i pół miljona członków w 
różnych gałęziach sportu, w tern 5 i pół miljona 
młodzieży w wieku do 21 lat.

Wiedzieć zaś trzeba, że każda gałąź sportu u- 
prawia ćwiczenia według jednego i tego samego 
podręcznika, ogromnie podobnego do wojskowego 
regulaminu wychowania fizycznego, że dalej pod­
ręcznik ten zawiera podstawowe zasady mustry 
formalnej, każdy zaś dział sportu uprawia dodat­
kowo sport strzelecki z broni mało-kalibrowej, ja­
ko ogólno-narcdowy sport niemiecki.

Jasne jest zatem, że wszystkie te związki spor­
towe są faktycznie związkami przysposobienia 
wojskowego, w których ćwiczy się fizycznie i woj­
skowo 13 i pół miljona ludzi.

Drugą kadrą przysposobienia wojskowego są 
organizacje półwojskowe, które mimo rozbieżno­
ści partyjnych, zgodne są z sobą w sprawach ogól- 
no-narodowych (czytaj: odwetowych) i stanowią 
one wspólnie poważną podstawę powszechnego 
pogotowia wojennego w Niemczech, Organizacje 
te popierane są tajnie przez czynniki rządowe. No­
szą one najprzeróżniejszą nazwę, rozsiane są po

Błogosławieństwo Ojca Św. dla uczestników
Kongresu Eucharystycznego.

POZNAN, Z Watykanu nadeszła tu odpowiedź 
Ojca Św, na adres hołdowniczy Kongresu Eucha­
rystycznego następującej treści:

Citta del Vaticano,
29 czerwca 1930 r. 

Kardynał Hlond w Poznaniu,
Ojciec Św. dziękuje Krajowemu Kongresowi

Interwencja Francji wobec wypadków w Nadrenji,

Niemcy przekreśliły swe zobowiązania.
PARYŻ, Minister spraw zagranicznych Briand 

odbył z ambasadorem niemieckim von Hoeschem 
dłuższą rozmowę w sprawie teroru band szowini­
stycznych przeciwko zwolennikom separatyzmu w 
Nadrenji.

Briand zwrócił ambasadorowi uwagę, że bier­
ność władz niemieckich wobec terorystów prze­
kreśla zobowiązania rządu niemieckiego, zawarte 
w amnestyjnej umowie z państwami sojuszniczemi.

Rozłam w Chadecji.
W Warszawie obradowała rada naczelna stron­

nictwa Chrześcijańskiej Demokracji, uchwalając 
kontynuowanie współpracy ze stronnictwami zgru 
powanemi w Centrolewie,

Przeciwko tej uchwale zaprotestowali przed­
stawiciele okręgu pomorskiego i demonstracyjnie

Sokoli polscy po katastrofie okrętu „Karageorges“ 
przybyli cało do Zagrzebia.

Zginęły tylko bagaże.
BIAŁOGRÓD, 9, 7, Z Zagrzebia donoszą o przy­

byciu 15 sokołów polskich, którzy znajdowali się 
jako pasażerowie na pokładzie dkrętu „Karageor- 
ges". Sokoli nie ponieśli żadnego szwanku na zdro­
wiu, natomiast są całkowicie pozbawieni bagażu, 
który zginął w czasie katastrofy,

W kilka godzin później przybyła dalsza grupa

Ksiądz w morzu płomieni.
Ciche bohaterstwo proboszcza.

BYDGOSZCZ, 9, 7, We wsi Włodzimierzowo 
wybuchł wczoraj groźny pożar, który zniszczył 26 
zabudowań gospodarskich i sześć domów miesz­
kalnych, Podczas gaszenia ognia ciężkim poparze­
niom uległ ks, proboszcz Maternicki, który z na­
rażeniem własnego życia rzucił się na ratunek, W 

całej Rzeszy, niektóre z nich, jak „Stahlheim", li­
czą do 3 miljonów członków, tak, że ogólną ilość 
ćwiczących wojskowo w tych organizacjach okre­
ślić można cyfrą 6—7 miljonów ludzi.

Faktem jest więc, że w obecnej chwili wojsko­
wo przysposabia się w Niemczech
20 MILJONÓW LUDZI, ZDOLNYCH W KAŻDEJ 
CHWILI DO STWORZENIA POTĘŻNEJ ARMJI.

Cel tej siły bojowej politycy niemieccy w par­
lamencie Rzeszy wskazują wyraźnie, mówiąc o 
„konieczności uregulowania wschodniej granicy 
Niemiec.

Jeżeli uwzględnimy jeszcze zbrojenia niemiec­
kie na wodzie, w powietrzu i w dziedzinie przemy­

Eucharystycznemu za adres hołdowniczy i cieszy 
się ze wspaniałego przebiegu tego wspaniałego 
święta oraz przesyła jego uczestnikom błogosła­
wieństwo apostolskie, jako zadatek i zapowiedź 
przeobfitych łask duchowych.

i(—) Kardynał Pacelli,

W myśl tej umowy Niemcy miały zaniechać 
wszelkich represyj wobec tych mieszkańców Nad­
renji, którzy w czasie okupacji nie odnosili się wro­
go do władz okupacyjnych,

Briand zapowiedział, iż wydał francuskim wła­
dzom konsularnym polecenie, aby jak najspiesz­
niej i jak najdokładniej poinformowały go o zaj­
ściach po ewakuacji, gdyż zamierza na tej podsta­
wie podjąć energiczne kroki w Berlinie.

opuścili salę obrad, Ch,-D, okręgu bydgoskiego 
wyraża żal, że klub parlamentarny Ch.-D, przystą­
pił do akcji Centrolewu i stwierdza, że ta akcja 
podważa bardzo poważnie siłę programu stronnic­
twa.

pasażerów okrętu „Karageorges", składająca się 
z sokołów polskich i czechosłowackich, w liczbie 
150 osób.

Federacja sokołów jugosłowiańskich nadesłała 
sumę 50,000 dynarów na rzecz sokołów polskich, 
którzy znajdowali się na pokładzie okrętu „Kara­
georges".

stanie groźnym odwieziono ks, Maternickiego do 
szpitala w Karszewach, W akcji ratunkowej brało 
udział 20 oddziałów straży ogniowej, w tern jeden 
z Gdańska, Podczas pożaru spłonęło 100 sztuk 
bydła rogatego i 100 świń .

słu chemicznego, wyniknie jasno, iż Niemcy całą 
siłą dążą do odwetu i w tern dążeniu nie cofną się 
przed najstraszliwszemi nawet środkami. Cała 
obłudna, rzekomo pokojowa polityka niemiecka 
służy tylko do zamydlenia oczu świata.

Dla nas jasnem być powinno, że Niemcy nie 
wyrzekną się nigdy odwetu, że krwiożerczego sę­
pa pruskiego nic nie wstrzyma na uwięzi, że pew­
nego dnia wyrwie się on z obroży traktatów poko­
jowych i zatoczy krwawe koło nad Europą.

Mając zaś pełną świadomość tego faktu, Polska 
w szczególności wyciągnąć zeń musi żelazne kon­
sekwencje, gdyż inaczej zguba nam grozić może 
nieuchronna.
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* D w ieśc ie  B ia ło ru sin ó w , k tó rzy  zo sta li zesłan i  
d o A rch an g ielsk a , u c iek li w d ro d ze, m o rd u jąc  
w szy stk ich  k o n w o jen tó w .

* W  m ie jsco w o śc i O lw io p o l n ad D n iestrem  
p rzew ró c iła s ię łó d ź , w io ząca w y cieczk ę m ło d z ie ­

ży , 1 6 o só b  za ton ę ło ,
* W  In d jach  o d czu to trzęsien ie z iem i, trw a jące  

9  m in u t. Z aw aliło s ię w iele b u d y n k ó w .

* P rezy d en t M assary k zw ied za w  n a jb liższy ch  
d n iach Ś ląsk C ieszyń sk i.

* R ząd p rzy zna ł 1 0 0 ,0 0 0 z ło ty ch  su b w en c ji d la  
m iasta T o ru n ia n a za tru d n ien ie b ezro b o tn y ch .

* D o  B razy lji w y jech a ło  z  W arszaw y  w  o sta tn im  

czasie  7 5 0  o só b .
* W  P o zn an iu w szy scy  rzeźn icy o b n iży li cen y  

n a  m ięso  i w y rob y  m ięsn e ,
* M ag istra t m iasta Z b ąszy n ia zo sta ł zaw ieszo ­

n y w  u rzęd o w an iu  w sk u tek  n ie racjo n a ln e j g o sp o ­

d ark i.
* M in is te r P rzem y słu  i H an d lu  p . K w ia tk o w sk i 

b aw i o b ecn ie w  B elg ji.
* W  L ille  n ap ad n ię to  n a  k o n su la t p o lsk i. W szy ­

s tk ie szy b y w  k o n su lac ie zo sta ły p o w y bijan e .
* S o c ja liśc i n iem ieccy  w y stęp u ją  p rzec iw  rep u ­

b lice , k rzy cząc n a w sze lk ich u ro czy sto śc iach : że  
„O b a len ie o b ecn eg o u stro ju rząd o w eg o je st n a j­
w ięk szy m  n aszy m  n ak azem .

* K o ło  P io trk o w a  sp ad ł g rad  w ie lk o śc i g o łęb ich  
ja j, w y rząd za jąc o lb rzy m ie szk o d y .

H O D U R O W C Y  N IE  S Ą  Z W O L N IE N I O D  S Ł U Ż ­

B Y  W O JS K O W E J.

M in is te rstw o sp raw  w ew n ętrzn y ch w y d ało o -  
k ó ln ik , w  k tó ry m  w y jaśn iło , iż d u ch ow n i p o lsk ieg o  
k o śc io ła n aro d o w eg o , jak o n ieza leg a lizo w an eg o ,  
n ie m o g ą k o rzy stać z u lg  w o jsk o w y ch .

N ato m iast d u ch o w n i o d łam u t. zw . „P o lsk ieg o  
n aro d o w eg o k o śc io ła p raw o sław n eg o " m o g ą k o ­
rzy stać  z u lg  tak ich  sam y ch , z jak ich  k o rzy sta  d u ­
ch o w ień stw o p raw o sław n e.

Jeszcze
p rzy jm u ją p rzed p ła tę listo w i, u rzęd y i ag en cje  

p o cz to w e „G ło su W ąb rzesk ieg o * * n a III k w arta ł,  

a w ięc :

■SS lipiec, sierpień i wrzesień =■
M o żn a zap isać n a jed en m iesiąc ty lk o , to  

je s t n a

LIPIEC.
jed n ak że n a jlep ie j je st o d razu  zap isać so b ie n a

u 'N-uiimim cały 3-ci kwartał.
* . k ę o sza la ły m  p rzy w ó d co m  R o sji.

- ----------------- ---------- ..................... .. ............................................ .........■■■HggSB

ZDZISŁAW BIAŁECKI

NA ROZSTAJACH
POWIEŚĆ

(PRZEDRUK ZASTRZEŻONY)

(C iąg d a lszy ).

—  P rzy jd ę p o p rzesłu ch an iu  m n ie u rzęd n ik ó w  
ś led czy ch .

—  T o  je szcze p an ią  n ie p rzesłu ch iw a li? —  za ­
p y ta ł ch ło p iec , zd rad zając tem , że z p an n ą W ła ­
d z ią łączy g o jak iś in n y s to su n ek , zu p e łn ie in n y  
n iż ten , jak i łączy zazw y cza j p raco w n ik a  d o ch le­
b o d aw cy ,

W ład z ia g o n iezn aczn ie zg ro m iła w zro k iem , 
a le czu jąc n a so b ie w zro k o b se rw u jący R o m an a , 
o d p o w ied z ia ła g ło sem , n ie zd rad zający m zam ie  
szan ia :

—  Jeszcze n ie . Id ź ju ż i p o w ied z o jcu , żeb y  
u g o śc ił teg o p an a w  sa lon ie . Z a p ó ł g o d z in y b ęd ę  
w  d o m u .

R o m an o w i  .zd aw ało s ię , że tw arz teg o ch ło p ca  
ju ż g d z ieś w id z ia ł i w y d aw ała m u  s ię m o cno  n ie ­
sy m p a ty czn a .

—  K to to b y ł ten ch ło p iec? —  zap y tał.
—  T o sy n  m o jeg o  s ta reg o  s łu żącego . Z ao p iek o ­

w ałam  s ię n im , b o w idać , m a ta len t,
—  D o czeg o ?  —  zap y ta ł, a le w  te j ch w ili p rzy ­

g ry z ł s ię i zm ien ił z m ie jsca :
—  P an i m a, zd a je s ię , d o b re zd o ln o śc i w y ­

ch o w aw cze ...
—  T ak ? M ó w i p an ?
C h o c iaż R o m an s ilił s ię n a n a tu ra ln o ść g ło su , 

u k łu ła ją ta p d ch w ała .
—  Iro n ja , n a jw ięce j zam ask o w an a iro n ja , d e li­

k a tn a  iro n ja , —  m y śla ła so b ie ,
W  d rzw iach  s tan ą ł w  w y p rężo n ej p o staw ie p o ­

lic jan t i u rzęd o w y m  g ło sem  zaw o ła ł;
—  P an k o m isa rz p ro si p an ią d o s ieb ie .
W y sz ła , p o żeg n aw szy  lek k iem  sk in ien iem  g ło ­

w y R o m an a ...

P R A C O W IT Y  D Z IE Ń  R A D Y  M IE JS K IE J.

Ośmnaście targów większych w roku 
U C H W A L IŁ A  R A D A  M IE JS K A  W IĘ K S Z O Ś C IĄ  G Ł O S Ó W .

W czo ra jsze p o sied zen ie R ad y M iejsk ie j, jak ie  
o d b y ło  s ię p o d  p rzew o d n ic tw em  p rzew o d n iczące ­
g o p . G ra jew sk ieg o , za ła tw iło

ca ły  szereg  w ażn y ch  u ch w ał.

P o d p ie rw szy m p u n k tem u ch w alo n o , że d o  
p rzed m io tó w zb y tk u

n ie  n a leży  b ro ń  m y śliw sk a ,

o d k tó re j p o siad an ia ju ż p łac i s ię p o d a tek , o raz  
zn iżo n o  p o d a tek  o d  sam o ch o d ó w  p o n ad 1 6 -c ie  k o ­
n i, D aw n ie j R ad a M iejsk a u ch w aliła 1 5 0 z ło ty ch  
p o d a tk u , a w czo ra j zm n ie jszy ła g o  n a z ł. 1 2 0 .

R ad a M iejsk a ro zp a try w ała  ró w n ież w ażn ą d la  
ro ln ic tw a sp raw ę , m ian o w ic ie

p o w ięk szen ia  ta rg ó w  m iesięczn y ch  i ja rm ark ó w .

W n io sek ten ro zp a try w an y b y ł n a p ro śb ę p . 
P u ty n ko w sk ieg o , rad cy M ag istra tu , k tó ry p ro p o ­
n o w ał, b y o p ró cz d o ty ch czaso w y ch  ja rm ark ó w  
k w arta ln y ch , u rząd zo n o  je szcze jed en , a m ian o w i­
c ie w e w rześn iu , o raz u rząd zen ie  ta rg ó w  n a b y d ło  
i k o n ie d w a razy w  m iesiącu —  w e w to rek p o  
p ie rw szy m  k ażd eg o  m iesiąca  i w e w to rek  p o 1 5 -m  
k ążd eg o  m iesiąca .

P ro p o n u je w ięc p , P u ty n k o w sk i 4 ja rm ark i 
k w arta ln e (a n ie , jak  d o ty ch czas , 3 ) o raz 1 8 ta r­
g ó w  t. zw . m iesięczn y ch , (a n ie , jak  d o ty ch czas, 9 ).

P R Z E D  R Z A D K Ą  U R O C Z Y S T O Ś C IĄ .

Srebrny jubileusz Towarzystwa Ludowego 
S P O D Z IE W A N E  P R Z Y B Y C IE  W IĘ C E J G O Ś C I Z A M IE JS C O W Y C H .

Jak  ju ż k ilk ak ro tn ie d o n o siliśm y , tu te jsze T o ­
w arzy stw o L u d o w e o b ch o d z i w  d n iu 1 3 lip ca rb .

o b ch ó d  sreb rn eg o  ju b ileu szu ,

2 5 -te j ro czn icy za łożen ia T o w arzy stw a .
W  zw iązk u z tem  b ęd z ie ró w n ież z jazd T o w a ­

rzy stw  L u d o w ych z ca łeg o P o m o rza , tak , że sp o ­
d z iew an e je s t p rzy b y c ie

k ilku se t cz łon k ó w  T o w arzystw  L u d o w y ch .

...t. - ■

Ofiara bolszewizmu.
B Y Ł Y  G E N E R A Ł , K S . L E Ś N O B R O D Z K I, P R E L E G E N T E M .

O d  d w ó ch  d n i w  sa li h o te lu  „D w ó r  W ąb rzesk i"  
w y g łasza b ard zo c iek aw e o d cz ty

k s. L eśn o b ro d zk i, 
b y ły  g en erał a rm ji ca rsk ie j w  R o sji.

P ie rw szy d z ień o d czy tó w  n ie zg ro m ad z ił ty le  
s łuch aczy , co d z ień w czo ra jszy (d ru g i), k tó rzy  
ch c ie li u sły szeć o d zacn eg o k s. L eśn ob ro d zk ieg o

o o k ru c ień stw ach  b o lszew ick ich w  R o sji,  

d o k o n y w an y ch  n a ty ch , k tó rzy  n ie ch cą  iść n a  rę -

P an k o m isa rz s ied z ia ł p rzy b iu rk u , sch y lo n y  
n ad p lik ą n ieco p o żó łk ły ch k art. O b o k s ied zia ło  
w  asy śc ie d w ó ch w y ższy ch  o fice ró w  p o lic ji .

—  P ro szę sp o cząć , —  sk in ął k o m isa rz  n a  p rzy ­
b y łą .

P o  ch w ili p o c iąg n ą ł s ię u rzęd o w y d ja lo g .
—  N azw isk o  p an i?
—  W ład y sław a M ieleżan k a.
—  U ro d zo n a?
Z ac ię ła s ię . T ak i d o b ry zn a jo m y i p y ta s ię o  

d a tę u ro d zen ia !... P a trzc ie in o !
—  D ata u ro d zen ia? —  p o w tó rzy ł p y tan ie k o ­

m isarz , n ie o d ry w ając o czu o d k art .
—  U ro d z iłam  s ię —  p rzec ież p an  k o m isa rz w ie  

k ied y  s ię u ro d z iłam .
—  P ro szę d a tę u ro d zen ia , —  szep n ął tro ch ę  

n iec ie rp liw ie .
—  1 2 , X . 0 3 .
—  U ro d zo n a g d z ie , m ie jsco w o ść?
—  P rzep raszam , a le ...
—  P ro szę m ie jscow o ść u ro d zen ia?
—  N ieg o lew o , p o w ia t g ro d z isk i.
—  W o jew ó d z tw o ?
—  P o zn ań sk ie .
—  Z aw ó d ?
Z n o w u s ię p o tk n ę ła . B y ła zaam b araso w an a 

m n ie j p y tan iam i, n iże li o b ecn o śc ią aż d w ó ch  
św iad k ó w .

—  A le p an ie k o m isa rzu , czy  to  n a leży  d o  sp ra ­
w y ? P rzy sz łam  p rzec ież w  sp raw ie śm ie rc i m o je ­
g o  n arzeczo n eg o !...

—  P ro szę p o d ać zaw ó d .
—  Z resz tą p an k o m isa rz w ie, w  jak im  zaw o ­

d z ie  p racu ję i p o co  p an  k o m isa rz  o to  p y ta?
N a tw arzach o fice ró w  p o lic ji w id ać b y ło u -  

śm iech n u d y i ró w n o cześn ie p o lito w an ia .
—  P y tam  o  zaw ó d  p an i,
—  L itera tk a , —  w y k rz tu siła  z tru d em .
Z aczę ła b y ć z ła , o p ry sk liw a , b ezcze ln a .
—  R o d z ice?
—  N ie źy ją .
—  Jak s ię n azy w ali?
—  M atk a P rak sed a * * L eb io d a ,

R ad a M iejsk a u ch w aliła p o d łu ższe j d y sk u sji: 
u rząd zać  co ro czn ie  4  ja rm ark i, 1 8  ta rg ó w  m iesięcz ­
n y ch —  ta rg  m iesięczn y w y p ad n ie w ó w czas , g d y  

p rzy pad a teg o  d n ia  ja rm ark  d u ży .
W  zw iązk u  z  tem  u ch w alo n o  p rzed ło żon y  p rzez  

M ag istra t reg u lam in  d la  ja rm ark ó w , b ard zo  szcze ­
g ó łow o o p raco w an y .

N ad  w y ro k iem  S ąd u  A d m in is tracy jn eg o  w  sp ra ­
w ie

w ażno ści w y b o ró w  d o  R ad y  M iejsk ie j

n ie za trzy m y w an o s ię d łu g o —  u ch w alo n o , b y  
sp raw ę u ję ła w  sw o je ręce  k o m isja , w y b ran a sw e ­
g o  czasu  i w n io sła sp rzec iw  p rzez o b ran eg o ad w o ­
k a ta .

Z  p o w od u  z rezy g n o w an ia p rzez p . P u ty n k o w ­
sk ieg o z g o d n o śc i o p iek u n a sp o łeczn eg o  n a o k ręg  
IV -ty ,

za tw ie rd zo n o  n o w eg o  o p iek u n a —  p . N o w ak a ,

z w y b u d o w an ia p o d  M ły n ik ,
N a tem  zak o ń czo n o p o rząd ek o b rad ,
W  w o ln y ch g ło sach p o ru szo n o sp raw ę o tw ie ­

ran ia sk ład ó w  p rzez rzeźn ik ó w  i p iek arzy w  n ie ­
d z ie lę , w  g o d z in ach ran n y ch , o rzek o m ej d ro źy ź- 
n ie ry b  z jez io r m ie jsk ich , o  o św ie tlen iu  G łó w n eg o  
D w o rca i w iele in n y ch  zag ad n ień .

Z arząd  T o w arzy stw a o d  p rzesz ło  ty g o d n ia  czy ­
n i s taran ia , b y  rzad k a  ta  u ro czy sto ść w y p ad ła  jak -  
n a jok azale j.

U ro czy sto ść T o w arzy stw a  L u d o w eg o zaszczy c i  
sw ą o b ecno śc ią  p a tro n T o w arzy stw  L u d o w y ch n a  
P o m o rzu

k s. p ro b o szcz K u p czy ń sk i,  

o raz ca ły  sze reg  in n y ch w y b itn y ch g o śc i. (— )

O d czy ty  k s. L eśn o b ro d zk ieg o  są  o d  sam eg o  p o ­
czą tk u  d o k o ń ca
tak in te resu jące, że s łu ch acze s ied zą z zap arty m  
o d d ech em , b y  ty lk o  n ie  za trac ić  an i jed n eg o  s ło w a.

D ziś, w  śro d ę, o d b ęd z ie s ię o sta tn i o d czy t k s. 
L eśn o b ro d zk ieg o , p o d  ty t:

„R asp u tin  i jeg o  ro la w  p o g rzeb an iu R o sji* .

O d  ju tra aż d o  so b o ty  zn ako m ity  p re leg en t b ę ­
d z ie m ia ł o d czy ty  w  G o lu b iu , w  sa li D o m u M iej­
sk ieg o .

—  O jciec?
—  K o n ieczn ie m u si b y ć?
—  T ak , m u si b y ć ,
—  T o  n iech c i p an o w ie  s tąd  w y jd ą , —  w sk aza ­

ła  n a  o fice ró w .
—  N ie, n ie  m o g ą w y jść.
—  T o n ie p o w iem .
—  C zek a  p an ią  a resz t... —  zw ró cił u w ag ę g ro ź ­

n ie k o m isarz , o d ry w ając g ło w ę o d k art. P ie rw szy  
raz sp o jrzał n a d e lik w en tk ę .

—  P ch i, ro b ię co so b ie z w aszeg o  a resz tu !
—  O strzeg am  p an ią!
—  P an o strzeg a? P an ? ... —  zasy cza ła , —  P an  

m i g ro z i? M n ie, lau rea tce  n ag ro d y  literack iej m ia ­
s ta P o zn an ia?

—  Jeszcze  raz  o strzeg am  p an ią , n iech  p an i o d ­
p o w iad a n a m o je p y tan ia . In aczej a resz t i b lam a  
n a ca łe ży c ie d la tak ie j lite ra tk i jak  p an i, —  g ro ź ­
n ie w y rzek ł jed n y m  tch em  k o m isa rz .

—  R o zp łak a ła s ię ze z ło śc i,

—  P ro szę m i p o w ied z ieć , jak s ię n azy w ał o j­
c iec p an i, —  rzu c ił p y tan ie łag o d n ie j.

—  O jca n ie m ia łam , p an sam  o tem  w ie. 
O ficero w ie p arsk n ę li śm iech em ,  
W ład zia u p ad ła z k rzesła n a z iem ię .
P rzy w o łan o  p o lic jan tó w . O d n ieś li ją d o sąs ied ­

n ieg o p o k o ju .

W  te j ch w ili w p ad ł zad y szan y , z g ro źn ą m n ią  
jak iś o b ro śn ię ty  jeg o m o ść .

—  C o w y  za k o m ed je ro b ic ie? —  k rzy k n ą ł. —  
W o n s tąd p ach o łk i!

O b ecn i b y li m o cn o zd u m ien i.
—  S k ąd  p an  s ię tu  w ziął, p an ie p ro feso rze? —  

zap y ta ł k o m isa rz .
—  T o p an a m ało co o b ch o d z i.
—  P o d o bn o p an a zam o rd o w ali? T y le ty g o d n i 

p an a n ie b y ło w  P o zn an iu !...
—  P an a  to  n ic n ie o b ch o dz i, ro zu m iesz  p an ?  —  

rzu c ił s ię w śc iek ły .

—  A le ja p an u  m ó w ię , że m n ie to  o b ch o d z i, —  
sp o k o jny m  to n em  p o w ied z ia ł k o m isa rz ,

(C iąg  d a lszy  n astąp i) ,
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W Ą B R Z E S K I M .

W  d n iu  1 1 b m . p r z y b y w a  d o  n a s z e g o  p o w ia tu  

M in iste r R o ln ic tw a p . J a n ta -P o łc z y ń s k i, k tó r y  

z w ie d z i s z k o łę ż e ń s k . g o s p . d o m o w e g o  w  K o w a ­

le w ie , n a s tę p n ie  W ie lk ie  R a d o w isk a ,  F r y d r y c h o w o , 

W ą b r z e ź n o  i P łu ż n ic ę .

S p r a w o z d a n ie z p o b y tu  p . M in istr a w  p o w ie ­

c ie  p o d a m y  w  n a s tę p n y c h  n u m e r a c h .

—  Z  ta r g u m ie s ię c z n e g o . N a w czorajszy targ  
m iesięczny sprow adzono  w iększą ilość koni, krów  
i jałów ek. Sprow adzono: 378 koni, 11 źrebaków , 

248 krów  i 13 cielaków .
Za konie płacono od 200 do 1000 złotych; 

zaś za  krow y  średnie  od  200  do  600  złotych; jałów ki 
od 120 do 180 złotych. Spędzenie w iększej ilości 
zw ierząt tłóm aczy się brakiem  paszy, której brak  

daje się odczuw ać z pow odu suszy. (— )

—  C e n y  n a  w a r z y w a  i n a b ia ł podczas w czoraj­
szego  targu  nie były  rów nom ierne. Za m asło  płaco­
no 1,90— 2,20  zł, za  funt, ziem niaki ctr. 3— 3,50. (— )

—  P o g o d a  zm ieniła się w  poniedziałek  pod  w ie­
czór. W yżej w ym ienionego dnia spadł dość ulew ny  
deszcz, nie trw ający jednak długo. R ów nocześnie 
z deszczem  nadszedł w icher, nie w yrządzając jed­
nakże żadnej szkody. M iejscam i, jak np. nad Pły- 
w aczew em , deszcz  w ogóle  nie  padał, jednak  w  oko ­
licach  za K ow alew em  deszcz spadł w iększy aniżeli 
u  nas. Pow ietrze od  poniedziałku sięx)ziębiło  w sku ­
tek w iatru. W czoraj i dziś pow ietrze się nie zm ie­
niło, C zasam i pada deszcz,

—  Ż n iw a w  niektórych okolicach naszego po ­
w iatu, m ające się rozpocząć  w  poniedziałek, zosta­
ły  przesunięte na kilka dni później ze w zględu  na  
dość w ielki w iatr, który utrudnia prace żniw ne.

—  C z y ś k u p ił lo s ?  Jutro, w e czw artek, rozpo ­
czyna się ciągnienie Polskiej Loterji K lasow ej. W  
ostatniej chw ili przypom inam y  w szystkim , że parę  
losów  jest jeszcze do  nabycia w  kolekturze „G łosu

„ Ć W I C Z  O K O  I  D Ł O N I E  W  O J C Z Y Z N Y  O B O N IE "

Zakończenie tradycyjnego strzelania w Bractwie Strzeleckiem
T A R C Z E  V I  i V I I  —  P R E M J E .

1) O rłow ski, C hełm ża, 20 pierśc.
2) R ogow ski, W ąbrzeźno, 20 pierśc.
3) Z. G aszyński, W ąbrzeźno, 20 pierśc.
4) Szóstakow ski, W ąbrzeźno, 
5) M arkuszew ski, W ąbrzeźno. 

 
T A R C Z A  V I I I i I X  (p r e m jo w a ).

Prem je zdobyli kolejno pp.:
1) O rłow ski, C hełm ża, 59 pierśc.
2) R ogow ski, W ąbrzeźno, 59 pierśc.
3) M arkuszew ski, W ąbrzeźno, 58 pierśc.
4) Przybyszew ski, K ow alew o, 58 pierśc,

5) C ander, W ąbrzeźno, 57 pierśc.
W szystkie nagrody rozdano w śród okrzyków  

„niech żyją” .
W  tym  sam ym  m niejw ięcej czasie rozdano na­

grody  za strzelanie z w iatrów ki:
Z pań otrzym ały nagrody: pp, L e w a n d o w s k a  

i S z e f le r ó w n a  z W ąbrzeźna. Z panów otrzym ali: 
pierw szą p. N a łę c z , drugą p. G a s z y ń sk i, junior, 
trzecią p. N o a k , czw artą p. P a w le w s k i, a piątą  

p . B r y k s .

R O Z D A N I E  N A G R Ó D ,

nastąpiło chw ilę po zakończeniu strzelania. Przed  
ustaw ionem i w rzędzie braćm i prezes B ractw a  
brat B aranow ski, rozdaw ał odznaczenia  w szystkim  

szczęśliw ym  braciom .
N ajlepszym  strzelcem  zam iejscow ym  okazał się

b r a t O r ło w s k i, r a d c a  C h e łm ży .

W I E C Z O R E K  B R A C K I .

K iedy uroczystość strzelania została zakończo­
na, w  salce „Strzelnicy** odbył się przy dość licz­
nym  udziale gości oraz rodzin członków  B ractw a, 
skrom ny w ieczorem  „B racki**. D o tańca przygry ­
w ała orkiestra 18 pułku ułanów  z G rudziądza pod  
batutą p. M a k o w s k ieg o , kapelm istrza.

M am y nadzieję, że pod egidą now ych „dygni-^W ąbrzeskiego**, W ąbrzeźno. Z kupnem  w ięc po- 
tarzy** królew skich, oraz przy pom ocy prezesa ilaŁw inieneś się pospieszyć! (— )
reszty członków  B ractw o Strzeleckie rozw inie się^ —  K u r s p r z o d o w n ik ó w  p iłk i n o ż n e j . W o b e c  

;, do niepom iernych rozm iarów , ^dotkliw ego braku instruktorów piłkarskich, jaki

B o dziś, gdy Polska odrodzona żyje w  ciężkich® doznaje w iększość klubów sportow ych w  Polsce, 
® >i przykrych  w arunkach, dzięki nieobow iązkow ości.i 

a często niesum ienności różnych czynników spo­
łeczności naszej, otw ierajm y księgi przeszłości i 
w śród pyłu chlubnej tradycji czerpm y  praw dziw ie 

polskiego z nich ducha, . i ri;.
A tradycja przechodzi z pokolenia na pokole­

nie i m ów i:
„D aw ne konfraternie strzeleckie były rzeczy­

w istą szkołą rycerską. O ne to zapraw iały obyw a­
tela nietylko do obrony O jczyzny, ale ćw iczyły  
cnoty  obyw atelskie i nakazyw ały  ustaw iczną czuj­
ność. W  nich to żył uczciw y duch praw om yślnej 
Polski, m im o naw et strasznego upadku ducha pol­
skiego, w  okresie przedrozbiorow ym ,

W  B ractw ach Strzeleckich żył cały Polak, Po ­ 
lak z duszy i kości, bo któż nie odczuw ałby  w ar­
tości Państw a tak, jak ten, który jego bronił w ła­
sną dłonią. Starszyzna, składająca się z  najlepszych  
jednostek, w ychow yw ała O jczyźnie praw dziw ego  
obyw atela-żołnierza**.

Tradycyjne strzelanie B ractw a Strzeleckiego w  
W ąbrzeźnie zakończone zostało w  poniedziałek  

w ieczorem .
W  południe tegoż dnia, po proklam acji

n o w e g o  k r ó la  k u r k o w e g o i r y c er z y ,  

w ieńce now ym dygnitarzom w ręczyły panie: A . 
P a w e le c k a , S t P io tr o w s k a  i C y r k la ffó w n a ..

B racia m iejscow i i zam iejscow i zasiedli w  salce  
Strzelnicy do w spólnego obiadu, w  którym  w zięło  

udział przeszło trzydziestu braci.
Podczas obiadu prezes B ractw a p . B a r a n o w s k i 

pow itał przybyłych gości, na których cześć w zniósł 
toast, pow tórzony trzykrotnie przez m iejscow ych  
braci. N astępnie przem aw iali: król p . G ó r a lsk i, 

pierw szy rycerz p . S ta n is ła w  M a lsk i, drugi rycerz 
p . Z y g m u n t G a s z y ń s k i, p . T a d e u s z P r z y b y s z e w s k i  

z K o w a le w a , p . B u r m istr z S c h w a rz , p . W in c e n ty  

L e w a n d o w s k i i inni.
W zniesiono cały szereg toastów , a m iędzy in- 

nem i na cześć naszej
N a jja ś n ie jsz e j R z e c z y p o s p o lite j , P a n a P r e z y d e n ta ,  

prasy, obecnych i nieobecnych na obiedzie pań. 
O biad przeszedł w  serdecznej atm osferze.

S T R Z E L A N I A  O  N A G R O D Y .

G dy obiad został zakończony, w szyscy bracia 
rozpoczęli ryw alizację w  strzelaniu. N a w szystkich 
tarczach, jak honorow e, orderow ej, prem jow ej i 
kropkow ej strzelano z w ielkim zapałem . N adcho ­
dzący w ieczór przerw ał, a raczej zakończył strze­

lanie.

O g ó ln y  w y n ik  s tr z e la n ia .

N a tarczy „kropkow ej ‘ uzyskali nagrody w  

postaci orderów  pp:
1 )  K r z y ś k o , K o w a le w o ,

2) M a ls k i S ta n is ła w , W ą b r z e ź n o ,

3 )  O r ło w sk i, C h e łm ż a ,

4 )  P o m ie c z y ń sk i, W ą b r z e ź n o ,

5 )  S tę p n ie w sk i W ła d ,, W ą b r z e ź n o .

T a r c z e I I i I I I .

N agrody na tarczy II i III-ciej uzyskali w  po-| 

staci orderów  pp.:
1 )  S w o b o d z iń s k i, W ą b r z eź n o  —  2 0  p ie r ś c ien i,

2 )  O r ło w s k i, C h e łm ż a  —  2 0  p ie r ś c ie n i, n a j le p *  

s z y  s tr za ł,
3) Tralka, W ąbrzeźno, 19 pierścieni.
4) G óralski, W ąbrzeźno, 19 pierśc.
5) N ass, R adzyń, 19 pierścieni,
6) Stanisław  M alski, W ąbrzeźno, 19 pierścieni,
7) K azim ierz M alski, W ąbrzeźno, 19 pierścieni.

T A R C Z A  I V  i V -ta .

N agrodzeni zostali kolejno orderam i pp.:
1) O rłow ski, C hełm ża, 55 pierścieni.
2) K rzyśko, K ow alew o, 52 pierśc.
3) G óralski, W ąbrzeźno, 51 pierścieni,
4) W ierzbow ski, W ąbrzeźno, 50 pierścieni.
5) N ass, R adzyń, 49 pierścieni,
6) K . M alski, W ąbrzeźno, 49 pierścieni.
7) R ogow ski, W ąbrzeźno, 48 pierścieni,
8) M arkuszew ski, W ąbrzeźno, 46 pierścieni.

[Państw . U rząd P. W . i W . F. w porozum iem u z 
P. Z. P. N . urucham ia z dniem  18 lipca kurs przo­
dow ników piłki nożnej przy O kr. O środku W . F, 
w W arszaw ie.

U dział w kursie m ogą w ziąć członkow ie klu ­
bów  sportow ych, zrzeszonych w  P. Z. P. N .

Zgłoszenia i inform acje w spraw ie w spom nia­
nego kursu do dnia 10 lipca przyjm uje i udziela 
Pow . K om endant P. W . i W . F. por. K uliszew ski.

—  K r ó le w sk a N o w a w ie ś . (O dłożenie uroczy­
stości). Zapow iedziana na 13 bm . uroczystość po ­
św ięcenia sztandaru Tow . śpiew u „H arm anja" zo­
stała odłożona do w rześnia z pow odu pow ołania 
dyrygenta „H arm onji" na ćw iczenia w ojskow e.

RUCH TOWARZYSTW

  

30 osób zatrutych mięsem

—  B aczność Sokoli! D ziś o godz. 19,30 ćw iczenia dla  

druhów w ćw iczni. O . punktualne przybycie w szystkich ćw i­

czących uprasza  N aczeiaik.

C zołem !

P ią tk o w o , 9 , 7 , (Tel, w łasny).
W czoraj uległo zatruciu przeszło

3 0  o s ó b ,

przew ażnie robotników sezonow ych. O bjaw y za­
trucia zauw ażono po spożyciu m ięsa —  cielęciny, 
które było już zupełnie stare.

N atychm iast zaw ezw ano pom ocy lekarskiej, 
której udzielili p p . d r . M ic h a ło w sk i i O w c z a r c z a k  

z K ow alew a.

Z  pośród  30 osób, które uległy zatruciu, 

je d n a  o s o b a  z m a r ła , 

ośm  osób, w  tern jedną kobietę, przyw ieziono do  
tutejszego szpitala. Stan tych osób jest bardzo  
ciężki. Pozostali chorzy pozostaw ają nadal w  PiąŁ- 
kow ie.

B liższe szczegóły podam y później,

---- -o-----  ,

N O T O W A N I A  G I E Ł D Y  P Ł O D Ó W  R O Ł N I C Z Y C B  

T A R G O W I C A  M I E J S K A  P O Z N A M .

U r z ę d o w e  s tw ie r d z e n ie  iK o a r is j i n o to w a n ia  c e n

z  d n ia  8  V I I . 1 9 8 O ;r .

P ła c o n o  z a 1 0 0 k g . iy w e f w a g i:  

B y d ło :
8 .  S ta d n ik i:

a )  w y tu c z o n e p e ln o m ię s ia te  1 1 0 — 1 U
b )  tu c z n e  m ię s is te  9 6 — 1 0 4
c )  n ie tu c z n e d o b r z e o d ż y w io n e . . . 8 6 —  9 4
d )  m ie r n ie  o d ż y w io n e  

Jalówki i k r e w y

e )  p e ła o m ię l w y tu c z  k r o w y z a jw . w a r to ś c i  r z e d n ie j 1 1 0 — 1 1 8  

b ) p e łn o m ie i, w y tu c z . k r o w y m a ie j d o b r e m ło d a  a a f .
w a r t r z e ź n e j d o  la t 7 . . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . 1 0 0 — 1 0 6
f )  s ta r ir e w y tu c z . ja łó w k i i k r o w y . . ..  — — .—

g )  m ie r n ie  o d ż y w io n a  k r o w y  i ja łó w k i . . . 8 0 — 8 4
e j l ic h o  o d ż y w io n e  k r o w y  i ja łó w k i . . . .  9 0 — 9 6

O p a s y c h lew a e i

C ie lę ta

a j n a jp r jte d n ie jiie a ie lę ta  tu c z n e . . . .  1 4 6 — 1 5 0

h )  ś r e d n io  tu c z o n e c ie lę ta  i n a jp r z e d . s s a k i . 1 3 2 — 1 4 0
c j m n ie j tu c z o n e c ie lę ta  i d o b r e s s a k i . . . 1 2 4 — 1 3 0

i)  l ic h e s s a k i  1 1 0 — 1 2 0

O w c e

j )  ja g n ię ta tu c z n e i m ło d s z e s k o p y tu c z n e . . 1 3 0 — 1 3 6
k )  s ta r s z e s k o p y tu c z n e , l ic h e ja g n ię ta  tu c z n e  i d o b r z e  
id ż y w . m ło d e o w e *  . . . . .. . . .. . . .. . . .. . . . 1 0 0 — 1 2 1 )
l)  m ie r n ie o d ż y w io n e  s k o p y  i o w c e . . . .  . — — - - --

Ś W I N I E .

 b ) p e ln o m ie s iłte o d  1 2 0  d o  1 5 0  k g . ż y w . w a g i 1 8 6 -1 9 2
c j p e łn o m ię s iz te  o d  1 0 0  d o  1 2 0  k g . ż y w . w a g i  1 7 8 — 1 8 4

m ) p e łn o m ię s ie te o d  8 0  d o  1 0 0  k g . ż y w . w a g i  1 7 0 — 1 7 6
e j m ię s is te ś w in ie p o n a d 8 0 k g . . . . . . 1 6 0 1 6 8

n ) m a c io r y i p ó ź n e k a s tr a ty . 1 4 0 — 1 5 0

nich p, w , dla szkół średnich w  C etniew ie nad m o­
rzem .

O d dnia 10 lipca do 1 w rześnia zastępow ać go  
będzie w  spraw ach p, w . i w , f. pow iatu sierż, 63  
pp, Jaranow ski, (— )

—  T r z y d z ie ś c i la t m is tr z o stw a . P a n  B io tr B ia ­

ły , znany obyw atel W ąbrzeźna, m istrz siodlanski, 
obchodził w  tych dniach  30-lecie m istrzostw a. Pa­
nu B iałem u z okazji tej w inszujem y i serdecznie 
życzym y, by doczekał się 50-cio letniego obchodu  
m istrzostw a, (— )

—  D z iś , w  ś r o d ę , ostatni w ykład k s . L e ś n o -  

b r o d z k ie g o  w  sali hotelu „D w ór W ąbrzeski**. W y ­
kład ten  pod ty t .„ R a s p u tm  i je g o  r o la  w  p o g r z e b a ­

n iu  R o s j i"  w zbudził w ielkie zainteresow anie, dlate­
go, by m óc zapew nić sobie m iejsce, idź i zam ów  
bilet na dzisiejszy w ykład. Początek w ykładu o  
godz, 8-ej w ieczorem .

WIADOMOŚCI Z GOLUBIA.
C I E K A W E  W Y K Ł A D Y .

W  czw artek, piątek i sobotę tego tygodnia ks, 
Leśnobrodzki w ygłosi w G olubiu trzy ciekaw e 
w ykłady o R osji sow ieckiej. K ażdy pow inien na  
te w ykłady pośpieszyć, bo one w praw dziw em  
św ietle  przedstaw iają R osję sow iecką.

N I E M A Ł A  S E N S A C J A .

2 0  l ip c a  rb. zjeżdża  do  naszego m iasteczka zna­
ny tutejszem u  społeczeństw u w ąbrzeski Teatr Lu­
dow y, który w ystaw i arcyw esołą sztuczkę „C zar 
m unduru**. Przedstaw ienie odbędzie się w sali 
D om u M iejskiego, a po przedstaw ieniu zabaw i 
taneczna, (— )

WIADOMOŚCI POTOCZNE

Wąbrzeźno, dnia, 9 lipca 1930  r.

—  O s o b is te . Pow , K om endant P, W , i W , F. 
p o r . K u lisz e w s k i rozkazem D O K N r, V III został 
w yznaczony  na kom endanta obozu w  obozach let-

—  K o m u  listonosz nie przyniósł kw itu lub je­
żeli kto z jakichkolw iekbądź pow odów  nie zdążył 
lub nie m iał okazji zapisać u listonosza „G łosu  
W ąbrzeskiego**, uczynić to m oże każdego dnia w

i .

‘j ,; . w  l u m u z t  u iu a w

najbliższym  urzędzie pocztow ym  lub w  ekspedysji
®  „G łosu**. (— )

R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y ; A lfo n s S z c z u k a —  W ą b r z e ź n a  

Z a d z ia ł o g ło s z e ń r e d a k c )* n ie b ie r z e o d p o w le d z la la o ó c ż  

D r u k  i n a k ła d : „ G ło s W ą b r z e s k i 1 * B . S z c z u k a  —  W ą b r z e ź n a



 MLKJIHGFEDCBA
S t r . 6  „ G Ł O S  W Ą B R Z E S K I " N r . 7 7  

 

I
" Tow. Ludowe w Wąbrzeźnie |KJIHGFEDCBA

« obchodzi w dniu 13 lipca br. ™

Wmf SRQPONMLKJIHGFEDCBAM Im iM  liii roiij

Jeszcze są losy

Polskiej Loterji Klasowej
K lasa 3-c ia .

Ciągnienie IO i II lipca br.

G łów ne w ygrane:

i założenia Towarzystwa

1
“ --------------------- PROGRAM OBCHODU -

O  godz. 7 ,30 zb ió rka w szystk ich  T o ­

w arzystw , orazzap roszonychw ładz  

i gości w  ogrodzie „S trze ln icy".

O godz, 8 ,15 pochód ze  sz tandaram i 

do kościo ła parafjalnego na uro ­

czystą M szę  św ., odpraw ioną  przez  

P atrona T ow . L udow ych na D ie ­

cezję C hełm ińską ks. prób K up- 

czyńsk iego z T czew a z oko liczno - 

śc iow em kazan iem . — P o nabo ­

żeństw ie uroczyste posiedzen ie w  

sa li p . K aczyńsk iego .

O  godz. 3-c ie j w ym arsz z lokalu p*  

K aczyńsk iego , u l. P om orską do  

strze ln icy .

O  godz. 4-te j K O N C E R T , k tó ry w y ­

kona ork iestra 18 pu łku u łanów  z  

G rudziądza pod batu tą kapel, p . 
M akow sk iego .

W  ogrodzie m nóstw o  n iespodzianek , 

a  m iędzy innem i; rzucan ie krążków , 

tłuczen ie garnków , tańce konkurso ­
w e, strze lan ie do  ta rcz o prem je ,lo - 

te rja fan tow a, rzucan ie p iłek , ko ło  

szczęśc ia , aukcja am erykańska i 

w iele  innych atrakcy j.

u r z ą d z aS p e c j a ln y c h  a t r a k c y j d la  d z ie c i  w  t y m  r o k u  w y j ą t k o w o  s ię  n ie  
z e  w z g lę d u  n a  b r a k  m ie j s c a .

W s t ę p  d o  o g r o d u  5 0  g r . W s t ę p  d z ie c i  d o  o g r o d u  t y lk o  z  r o d z ic a m i

W ieczo rem  od go iz . 9 ,30 w  sa li „D w oru W ąbrzesk iego* ' 

 = ZABAWA TANECZNA =
W s t ę p  n a  s a lę  d la  p a ń  1 ,5 0  z ł , a  d la  p a n ó w  2  z ł . D z ie c io m  w s t ę p  n a  s a lę  
w z b r o n io n y . C z ło n k o w ie  z a  o k a z a n ie m  k s ią ż e c z k i l e g i t y m a c y j n e j p r z y  

k a s ie  w s t ę p  w o ln y .

■
 C złonkow ie bra tn ich T ow arzystw  L udow ych także w stęp w olny za okazan iem  leg i­

tym acji. E w en tualny czysty zysk przeznacza się na kasę pogrzebow ą d la naj­
b iedn ie jszych T ow arzystw a.

N a  p o w y ż s z ą , r z a d k ą  u r o c z y s t o ś ć  z a p r a s z a  w s z y s tk ic h  ż y c z l iw y c h

Zarząd Towarzystwa Ludowego 

 

0 W z panelacji pnwaiD.
M a j ą t e k  M e łn o , po  w . G rudziądz , stacja ko l. w  

m iejscu . O sady od 8— 35 ha w szystk ie z cał- 

kow item i obsiew am i, ziem ia pszenno-bu racza- 

na drenow ana. C ukrow nia w m iejscu . K ilko - 

le tn ie sp ła ty ceny kupna. B udynk i do tym cza ­

sow ego  zam ieszkan ia . T erm in  sp rzedaży  odbędzie  

się w  dn iu 16 lipca 1930 r. o godzin ie 10 przed  

po łudn iem  w  kancelarji m aj. G ru ta .

S przedaż przep row adza i w szelk ich in fo r­

m acji udzie la

S T A N I S Ł A W  J  U  R  A  C  K  I  
upow ażn iony do przep row adzan ia parce lac ji na te ren ie W ojew ó ­

dztw a P oznańsk iego i P om orsk iego .

Poznań, A leje M arcinkow sk iego 13 . T elefon 25— 47 .

N a m ocy uchw ały w alnego zeb ran ia  

S p ó łk i B a g n is k o  „ Z G N I Ł K A ”  z dn ia  

23 . V I. 1930 r. odbędzie się

P O IM OWN E

walne zebranie
c z ło n k ó w  s p ó łk i w  o b e r ż y  p . :W e g n e r a  w  
P ły w a c z e w ie z p o w o d u  p r a c ż n iw n y c h  
w  n ie d z ie lę , 1 3  l ip c a  b r . o  g o d z .  4  p o  p o ł .

P O R Z Ą D E K  D Z I E N N Y :
1 . Z agajen ie . 2 . P rzeczy tan ie pro tokó łu z osta*  

tn iego w alnego zeb ran ia . 3 , P rzeczy tan ie sta tu tu  

zm ienionego przez radę nadzo rczą i pow zięc ie  

uchw ały do tegoż. 4 . S praw a odm ulen ia górnej 

po łow y kanału . 5 .S praw a dozorcy kanału . 6 . S pra ­

w ozdan ie kom isji rew izy jnej z książkow ości za  

p ierw sze pó łrocze 1930 r. 7 . W olne g łosy .

Z pow odu w ażnych obrad uprasza o pun ­

k tualne przybycie w szystk ich członków

Z A R Z Ą D .

Przetarg ofertowy.
W y d z ia ł P o w ia t o w y  w  W ą b r z e ź n ie  
og łasza n in iejszem pub liczny prze targ  

na w ykonan ie prac  

brokarsIŃIi Mis M it
O ferty w  zap ieczętow anych kopertach  

z odpow iedn im  nap isem należy sk ładać  

w n iżej podp isanym  urzędzie , do dn ia  

1 7  l ip c a  b r . g o d z in y 1 0 p r z e d  p .»  
o k tó rym  to czasie  nastąp i o tw arcie ofert.

K oszto rysy ofertow e m ożna o trzym ać  

za op ła tą 2 zł. w  n iże j podp isanym u-  

rzędzie , w  k tó rym  m ożna rów n ież o trzy ­

m ać b liższe in fo rm acje .

W ydział P ow iatow y zastrzega sob ie  

praw o sw obodnego w yboru oferen ta , po ­

dzia ł prac pom iędzy k ilku oferen tów  lub  

n ieuw zg lędn ien ie żadnej oferty .

W ą b r z e ź n o , dn ia 3 lipca 1930 r.

WIDZIAŁ POWIATOWY - ZARZAO OROG.

P r z e ta r g p r z y m u s o w y
Dnia II. 7. 30. r. o godz. 10 p . 

po ł. sp rzedaw ać będę w drodze prze ­

ta rgu przym usow ego  najw ięcej dającem u  

za go tów kę

I feriepian
Z bió rka reflek tan tów  w  m ojem b iu rze  

u l. H allera 10 .

Główczewski, kom . sąd . W ąbrzeźno

1 w kwocie 80.000 12 po 500
1 40.000 28 po 400
1 II 20.000 80 po 300
1 10.000 365 po 250
2 po 5.000 4500 po 200
3 po 2.000
6 po 1.000

DZIŚ!W  lo sy zaopatrzyć należy się JUŻ

Kolektura
„Głos Wąbrzeski"

Wąbrzeżno-Pomorze.

PneiliierżawiEniE jabłoni.
P ow iat w ąbrzesk i w ydzierżaw i dro ­

gą prze targu zb ió r ow oców  jab łon i z  szos  

pow iatow ych .

U stny  prze targ odbędzie się w pią­
tek, dnia 18. VII. br. o godz. 10 
przed po ł. w Starostwie, (pokó j 11).

Kaucja licytacyjna wynosi 
50,— złotych.

W arunki dzierżaw y zostaną przed  

rozpoczęciem licy tac ji podane do w ia­

dom ości.

W ąbrzeźno , dn ia 7 lipca 1930  r.

WYDZIAŁ POWIATOWY
Zarząd Dróg

PRZETARG PUBLICZNY-
Magistrat m iasta Wąbrzeźna 

og łasza n in ie jszem prze targ  pub liczny  na  

dostawę materjalów opalowych 
na okres zim ow y 1930 /31 d la m iejsk ich  

zak ładów , a m ianow icie :

L O C O  K O P A L N IA :

375 ctr. koksu z kopaln i „E M M A "  

353 ,, węgla opalowego z ko ­

paln i „ L IT H A N D R A ", so rtym en t 

kostka I.

L O C O  S K Ł A D  :

29 mp. drzewa opałowego, szcza- 

py-

O ferty należy sk ładać przy zapoda ­

n iu bon ifikacji w  raz ie zap łaty rachunku  

14 dn i po odb io rze tow aru , w term in ie  

do dn ia 1 8  l ip c a  b r . d o g o d z . 1 - s z e j  
w  p o ł .  d o  M a g is t r a tu , M ie j s k i  U r z ą d  
B u d o w la n y . D ostaw a m aterja łów  m a  

nastąp ić zaraz .

M agistra t zastrzega sob ie praw o do ­

w olnego w yboru oferen ta , praw o  podzia­

łu zam ów ień i praw o n ieoddan ia zleceń  

żadnem u z oferen tów .

W ąbrzeźno , dn ia 8 lipca 1930 r.

MAGISTRAT

Pokój
zaraz do

W Y N A J Ę C I A
Grudziądzka 29

Tylko 1,20 zł 
kosztu je O N D U L A C JA . 

S trzyżen ie  w łosów  80  gr. 

w nowoczesnym zakł. fryzjersk. 
Czesława Kulpińskiego 

K ościuszk i 1 .
 

S przedam

^98878

w  dobrym  stan ie firm y  

Garet-Szmitt 7 atm. 

B e r n a r d  S k o c k i  
W . P u łkow o

P r z e t a r g p r z y m u s o w y
D nia II. 7. 30 r. o godz. 3 po 

połud. sp rzedaw ać będę w drodze  

prze targu przym usow ego najw ięcej da ­

jącem u za go tów kę u pana Rudolfa 
Stecka w Jarantowicach

Żądaj
wsządsie

I wirówkę

kom orn ik sąd . W ąbrzeźno

■ SM ffl Obrońta w maste
W  ś r o d ę , d n ia  9  b m . o  g o d z . 8 4 5  w le c z .

HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM ( B o g e n a  t h e  S t e r a s )

W  c z w a r t e k , d n ia  1 0  b m . o  g o d z . 8 4 5  w ie c z .

D aw no oczek iw any , najpo tężn ie jszy dram at  

w ojenny p . t.

Ma frondę nic nowego
O bsada: słynny  G e o r g e  O ’B r ie n  i L o is M o r a n .

D O  T E G O  Ś L I C Z N Y  N A D P R O G R A M .

R eżyserji słynnego N I K  C R A N D E  R zecz dzie je się w  M e­

ksyku , bohaterka  S Y L W IA  B echer (lepsza  od B eb i D anie ls)  

jako sam otna dziew czyna zm uszona w alczyć z n iebezp ie­

czną banda opryszków .

 


